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^'nchód słońca o godz. 7 m. 47 t. 
m ctłó<* ” t." 4 „4 1  w.
p g o ś d .d n ia  „ 8 „ 5 4 .
^ ’ M o  „  i  „  i « .
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Dziś. S8. Martyny P. Męczenniczki. 
D. 31 „ Piotra Kolaski i Marcelli. 
„ I lutego ŚS. f  Ignacego i Bryg.

f e n a  ogłoszeń:  
za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3.

Q--AJZD3T.A. dKdULA-STJL UŁA-LISZ-A. I JURO-O OKOLIC.
W t o r e k  d n i a  3 0  s t y c z n i a  1 8 1 9  r o k u .

j^liszanin wycho 
°P. 40, za odnoszeniehodzi 2 cazy w tydzień, t, j. we Vftork. . Piątki w pofudąie— C e « :»  K » liu » n in w  kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę poczta kop. 40; miesięcznie 

loszeme po kop. 5; numer pojedynczy kop. 6. -  Prenum eratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni w ydaw cy' W. Hindemitha? oraz 
miejscowe księgarnie; w VTarszawie: księgarnie Okońskiego i Wendeg.o.—Artykuły nadsyłano z wraca no mi nie będą.

Rozporządzenia Władz miejscowych.

~~ K onduktor  przy szosie powiatu Słupeckie- 
6° £ącki, przeniesiony do pow. Turekskiego, a na 
D̂lęjsce tego mianowany strażnik  pow. Wieluńskie- 

Sh tck i.

n ~~ P. o. Naczelnika stołu wydz. kassowego 
• K. Frisse i referent kancelarji Izby Skarbowej 

j :  K. Sarnecki, przeniesieni jeden  na miejsce dru- 
slego od I stycznia v. s. 1872 r.

~~ Leon Sadowski pozostającyw Izbie Skarbo- 
, eJ bez e ta tu  naznaczony młodszym buhalterem 

asty gubernjaluej od 3 stycznia 1872 r.
~~ lnżenier  Grzegorz Komorowski naznaczony 

l^ |d n ik ie m  akcyzy kaliskiej od dnia 12 stycznia

— - ^ ✓ kA A A A A A A A A t w '— — •

.~~f Urząd Gminy Gosławice zawiadamia, iż b.
, .aściciel dóbr Czarki, gminy Gosławice w Koniń- 

powiecie, Antoni Kowalski, przedsięwziął s t a ­
jnia  o .paszport emigracyjny na przesiedlenie się 

t a Rranicę; ktoby przeto do niego miał jak ie  pre- 
uin.3j e' powinien takowe przedstawić w urzędzie 

°jta- Gminy Gosławice w przeciągu 6 tygodni.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

ro)~~ Dane w dniu 25 g rudn ia  (6 stycznia) 1871/2 
ku przedstawienie am atorskie na korzyść nie 

•“Nożnych studentów tutejszego gimnazjum przy- 
lQsło dochodu, tak  ze sprzedaży biletów, ja k  i 

• r°gramów rs. 453 kop. 56. Że zaś wydatki wy- 
r °Slty> a mianowicie: muzyka rs. 20, fryzjerowi 

afisze i roznoszenie ich rs. 16 kop. GO, za 
*6 rs. 8, maszyniście rs. 6, oświetlenie i ogrza­

nie sali rs. 15 kop. 95, za charakteryzowanie rs.  
10, inne drobne wydatki rs. I I  kop.* 35, to  jes t 
w ogóle rs. 99 kop. 90, czystego prze to  pozosta­
ło  rs. 353 kop. 66, które odesłane zostały do dy­
spozycji JW . Dyrektora Dyrekcji Naukowej Kali­
skiej.

7.a zebranie pracą  i poświęceniem tak znacznej 
summy dla kształcącej się a biednej młodzieży 
należy się szanownym am atorom przyjmującym u- 
dział we wspomnionem widowisku ogólne podzię­
kowanie. P rzytem  nadmieniamy, że do o trzym a­
nia tak  świetnego rezultatu  przyczyniły się i nad­
datki nad ceny oznaczone za bilety, k tóre  złoży­
li JW . JW . i W. W.: G ubernator  Generał-M ajór 
Macniew rs. 13 kop. 50, G euera ł-Le jtenan t Zim­
m erm an rs. 6, Jarociński rs. 5 kop. 50, Zakrzew ­
ski rs. 3 kop. 50, li. R. S. Ebeling rs. 3, Czart-  
kowski rs. 3, Korycki rs, 3, Kruszyński rs. 3, 
Siemkow rs. 2, General-M ajor Nelson rs. 2, B a ­
ron F ra n k  rs. 1, P rytwitz rs. 1, P rz ed p e łsk i  rs. 
1, i Modrzejewski rs. 1.

—  Donoszą nam, że w czasie pożaru we wsi 
Jastrzębn ikach  (o którym podaliśmy wiadomość 
w n> KaL)> miejscowi włościanie z prawdziwem 
poświęceniem gasili ogień, i że dzięki tylko ich 
ratunkowi, ocalały inne zabudowania gospodarskie, 
stojące w pobliżu palącej się stodoły.

— _ Sobotnia, to je s t  d ruga  m askarada  daleko 
więcej od swej poprzedniczki sprowadziła masek i 
kostjumów do teatralnej sali.

W liczbie innych widzieliśmy tam wieśniaczki, 
krakowianki, cyganki, amazonkę, greka, kozaka, 
hiszpana i t. p., a różnobarwne te  postacie, od­
dając się więcej tańeowi ja k  intrydze, bawiły się 
do rana.

—  Dany w zeszły piątek drugi koncert ocie­
mniałych artystów pp. P lo te ra  i Gorączkowskiego, 
powiódł się daleko udatniej, śala bowiem b. ho­
telu Polskiego była prawie pełną, a gra  koncer- 
tantów zasłużone zdobywała oklaski. Nazajutrz 
po koncercie pp. Plocer i Gorączkowski wyjechali

w dalszą a r tystyczną wycieczkę udając się do Sie­
radza, Częstochowy, Petrokowa i t. d.

— ■ P. Lewandowicz powrócił wraz ze swoją 
o rk iestrą  z wycieczki do Konina. O ile wiemy p. 
L. doznał tam zupełnego powodzenia, bliższe je ­
d n ak  szczegóły co do jego koncertów zapewne do­
sta rczone  nam będą przez naszego korespondenta 
z Konina. Ju tro  ja k  zwykle wieczór muzykalny 
pod dyrekcją p. Łewandowicza.

~  Gd czasu zaprowadzenia gazu w naszem 
mieście mamy trzyr razy tyle la tarni ja k  przedtem 
a oświetlenie w czasie nocy księżycowych je s t  b a r ­
dzo dobre, ale za to gazownicy w nielitościwy 
sposób psują nam bruki. Na ulicy Warszawskiej 
na poprzek wznosi się kilka pasm kamiennych gór 
tak  wysokich, że przeprawa przez nie powozem, 
tylko z niebezpieczeństwem ressorów i żeber j a ­
dącego odbywać się może. Towarzystwo gazowe 
za każde choćby najmniejsze uchybienie konsu ­
m enta przewidziało k a rę  konwencjonalną pięćdzie­
sią t rubli, zdaje się, że byłoby słusznem, aże­
by to towarzystwo płaciło codziennie 10 rs. kary 
tak  d ługo , aż nie przyprowadzi bruków do p ie r­
wotnego stanu; karę  tę możnaby w połowie wnieść 
do kassy miejskiej, d rugą zaś połowę użyć jako 
wynagrodzenie za połam ane ressory i nadwyrężo­
ne członki jadących.

W pewnym domu w Kaliszu zjawili się d. 
9 b. in. i r. po południu koraiuiarczycy winszu­
jący  nowego roku . Państw a nie było w domu, 
więc też spodziewanego datku  nie otrzymali. Ze 
złości, że ich nadzieja ominęła, wymietli sadze 
z komina i umyślnie rozrzucili takowe po kuchni, 
w której właśnie prano bieliznę, następnie odeszli 
z groźbą, iż dla nich cały  rok będzie Nowym R o­
kiem. Kominarczycy ci w liczbie trzech są w s łu ­
żbie u m ajstra  L.

4- W d. 8 stycznia r. b„ ś. p. Józefa z Kwie­
c i ń s k i c h  S z u l c z e w s k a ,  żona nauczycie­

la prywatnego, przeżywszy la t 58, przeniosła się 
do wieczności.

YERTA SL0V0DA,
powieść,

A . AcHardPa; ,aloq ogol
przekład-z Erancuzkiego przez 

S. M. W.

- WOg ( C iąg d z i e w i ą t y fm dol (

9 p /fn Póćhylił głowę na piersi i dwie ciężkie łzy 
Ę j , ^ § ł y  po jego twarzy spalonej upałam i słońca. 
, '-meta g ra ła  ciągle, śpiewając zarazem; ręce jej 
d o J  .^'e ŝze oc* Wawiszy z słoniowej kości; a i cu- 
wł ni? w y g a d a ła  ubrana w jedw abną suknię; 
ui °3 joj, jasny rów nał się splecionemu w pierście- 
Sw ■ {kiemu złotu. Biedny drwal spojrzał na 
tha°^e’ c*e,nnem‘ bruzdy zorane ręce, na n iekiztał-  
tar) SŴ  postać, na pogi w grubych, ciężkich bu- 
Sulf 1 na n ' e zSr a bn' e zrobioną odzież z grubego 

Klla- U łuda marzeń, z ócz mu spadła, 
głosi? ^Iacie słiiszność, panie, rzek ł łagodnym

o j  ^ - y ciężkim uderzony gromem chwiejąc się 
p u ś c i ł  ogród. Oddalał się on zwolna, od czasu 
W0rfCZaSU °bracając się i patrząc  iia fabrykę, bieg 

ay, na wielkie ogrodzenie z białego kamiónia, 
u Czerwone dachy i wysokie kominy, z których 
„ j . s%  się czarne słupy dymu; pa t rza ł  ną ogród, 

2le mu Elżbieta, gdy jeszcze był chłopcem,

znosiła wielkie szklanki ciepłego mleka. Jego 
twarz męzka była od łez zwilżoną; nie złorzeczył 
nikomu lecz dźwigał w sercu głęboką boleść.

„S ta ło  się, przeszło! powtarzał, idąc dalej.”
Nareszcie oddalił się tak daleko, że choć się 

obraćał, nie widział już tego miejsca, które nie 
dawno temu opuścił. Teraz dopiero poczuł, że 
domu, w którym Elżbietę ujrzał, nie należy mu 
więcej odwiedzać. Ach czemuż nie została wier­
ną nazawsze sukienkom perkalikowym! Wśród 
tych marzeń bolesnych doszedł do środku lasu; 
cienie nocy opuszczały się zwolna, jodły  szemrały 
z cicha; przystąpił do dębu, na którym pobożni 
górnicy wznieśli obraz Najświętszej Panny. C ią ­
gle gorejący kaganek palił się przed zwieńczonym 
w kwiaty obrazem Boga Rodzicy, trzymającej *na 
ręku  niebieskie dziecię Jan  upadł na kolana. -  
„Gdyby mnie Bóg kiedyś córką obdarzył, przysię­
gam, że s tarać się będę, aby nie była* tak  nieo­
krzesaną, zwyczajną istotą, ja k  ja, którym każdy 
gardzi i od siebie odpycha.” — Noc ca łą  b łą k a ł  się 
po tej okolicy, chciał o Elżbiecie zapomnieć, a 
myślał ciągle o niej. Nad ranem przyszła mu 
myśl, aby zostać żołnierzem. Miał znajomego 
przy grenadjerach w Eger, pospieszył więc do 
koszar.

—  Jeżeli aż do wycieńczenia sił chcesz praco- 
jwać i to bez większych widoków nad zostanie 
feldweblem u strżelców, zostań i znoś trudy j a k  
ja  je  znosiłem, rzek ł do niego znajomy wojskowy.

— Czy nie mógłbym zostać kiedyś oficerem?
J  zapyta ł Jan.
| —  Nigdy.

Jan  wrócił do siekiery i do ścinania drzew,—

ona później żoną ro tm istrza  od ułanów, który 
zabrawszy j ą  z sobą do Wiednia, strwonił w k r ó t ­
kim czasie połowę jej posagu. -  Ojciec Elżbiety 
w czasie wesela zacierał z zadowolenia ręce; drwal 
zaś nie śpiewał już nigdy, ale za to w całej oko­
licy górzystej n ikt lepiej i wytrwałej od niego nie 
pracował. Często spotykał się z biedną dziewczy­
ną, która robiła kapelusze słomiane i nosiła la ­
tem kwiaty do miasta na sprzedaż; nieraz p ła k a ł  
przed nią, bo Katarzyna była dobrą i łagodną.

— Dałabym życie za to, gdybyś już p łakać i 
boleć przestał ,  rzek ła  do Ja n a  pewnego wieczoru.

Jan  poczuł, że biedną tę istotę, sierotę ponie­
wieraną więcej niż on, mógłby jednym  wyrazem 
szczęśliwą uczynić. Są natury  tkliwe, które wiel­
kie bóle litościwemi czynią, które przez łzy wy­
lane uszlachetniają swoją duszę. Pewnego dnia 
ują ł Jan  rękę Katarzyny i py ta ł  jej, czyby nie 
chciała zostać jego żoną.

—  Może nie będę zawsze wesołym, mówił Jan , 
a chociaż nie będziesz ze mną tak  szczęśliwą 
jakbym  sobie tego życzył, to będę przynajmniej 
wytrwale pracować, i przekonasz się, że złym czło­
wiekiem nie jestem.

— Kocham cię, od rzek ła  z cicha dziewczyna.
 ̂ Po roku wydała mu ona córkę; Jan  nazw ał ją

Yertą , przypominając sobie przytem przysięgę 
wykonaną przed obrazem Matki Bożej. W ynu­
rzy ł to przed żoną.

Piękna myśl, rzek ła  Katarzyna, będziemy 
też tern usilniej pracowali.

Jan  zaczął rozmyślać nad wyszukaniem sobie 
innego za trudnienia, ale się przekonał, że wszyst­
kie drogi m ia ł po temu zamknięte. Chciałby być

Elżbieta zapomniała wkrótce o nim. Została i urzędnikiem cła, zostać żołnierzem, lub czemkol



—  (A rl. nad.) — W dniu 27 stycznia (8 lu­
te goj r. b. w sali b. hotelu Polskiego* dany bę­
dzie bal na korzyść szpitali ra. Kalisza, na który 
osoby zajmujące się urządzeniem onego mają, ho- 
uor zaprosić mieszkańców miasta i okolicy.

Cena biletów: familijnego rubli 3 ,  pojedyn­
czego rs. 1. Biletów nabyć można u pp. Peschke, 
Heintza, Gesnera i w księgarni p. Grabowskiego.

Ilóżne w iad om ośc i.

—  Donoszą z Paryża, że dwanaście sztuk n o­
wych, które ukazały sig na scenie, są tylko od­
głosem Cesarstwa;' że podjęto za ten sam koniec 
nić przerwaną w lipcu 1870 r„ że Offenbach, 
Stervć i naśladowcy, znowu są bohaterami dnia. 
Tęmata przez dramaturgów opracowywane, które 
zdawało się, że burze polityczne rozwiały bezpo­
wrotnie, na nowo zmartwychwstały i dziś mamy 
pół-świat, cudzołóztwo, metresy i cholery; piękne 
ternata nie ma co mówić! Ale i świat jaki przed­
stawiają jest, istnieje, ręką możemy go schwycić. 
Ten sam baron finansowy, który zapala się św ię­
tym gniewem na kommunistów, czyli nie zostaje 
w tajemnym związku z potęgą, podkopującą przy­
najmniej o tyle co socjaliści i komunizm, podwa­
liny społeczeństwa? Czyliż loretki, koketki, w axa- 
mit i jedwab’ strójna prostytucja, nie są wroga­
mi społeczeństwa? Tem samem mianem nazwać 
także możemy część świata pieniężnego i giełdo­
wego, który nie tylko w Paryżu ale i w innych 
stolicach kryje pod wonią perfum — brudy, ni- 
kczemność, swawolę i staje się niezaprzeczonym  
współpracownikiem skrajnego motłochu.

(Przegl. T.)
—  W Berlinie kursuje już nowa złota moneta 

niemiecka 20 markowa. (G. H.)
— W 1869 roku policja w Londynie ukarała 

88,000 osób za pijaństwo; w r. zaś 1870 ukarała 
ich 132,000. Pijaństwo wzmogło się nietyiko w Lon­
dynie, ale i we wszystkich znaczniejszych miastach 
Wielkiej Brytanji. (K. C.)

— Przypominamy Obywatelom ziem skim , iż 
w miesiącu styczniu opłacać należy następujące 
podatki: a) gruntowy zasadniczy, b) składka ognio­
wa od nieruchomości, ę) składka na urząd gmin­
ny. 1 A . /  : (K. Rolu.j

—■ Na karę sześciu miesięcy więzienia skaza­
ny został w Londynie muzyk niemiecki Busch, 
który w pewnem towarzystwie objął wpół pannę 
Nilson śpiewaczkę i chciał ją  w zapale więcej ar­
tystycznym, uściskać. Śpiewaczka zaskarżyła zu ­
chwałego entuzjastę, a wyrok jak widzimy wypadł 
surowy. gS ' r m v r o  Mm f w

wiekbądź inuem, ale urodzenie jego, mimo, że 
czytać i pisać umiał, nie dozwalało mu wynieść 
się po nad swój niski stan społeczny. Nigdzie 
wyjścia! bo też nigdzie nie zbywało na ludziach, 
a w miastach liczne układy rękodzielne stawiały 
każdemu obcemu nieprzeRimane zawady. Po li­
cznych a daremnych staraniach schwycił znów 
siekierę i wrócił ’do lasu. Odtąd nie wydał on 
jak również Katarzyna ani jednego grosza napró- 
żno, chyba, że tego konieczne potrzeby życia wy­
magały. Gdy Yerta doszła do odpowiedniego 
wieku, wysłali ją  rodzice do szkoły.

Pewnego dnia przeliczył Jan skarb zebrany, 
który się zwiększył, leęz mimo to brakowało tam 
jeszcze wiele nimby możebnem było odbycie po­
dróży, o której już dawno zamyślał. Niemało 
miesięcy upłynąć by jeszcze musiało, nimby ze­
brał potrzebną summę.

Z ufnością udał się do ojca Elżbiety, mającego 
w blizkości znaczną fabrykę porcelany i wyjawił 
mu swój zamiar, że chce się udać w dalekie kra­
je, aby tam szczęścia poszukać; że za ś  oszczędzo­
ne pieniądze do wykończenia zam ysłu tego nie 
starczyły, prosił go zatem o pomoc. Fabrykant 
nie zapomniał jeszcze Jana, tem bardziej, że go 
znał jako wytrwałego, pracowitego, trzeźwego i 
poczciwego człowieka, to też bez żadnego waha­
nia wyliczył mu żądane a wystarczające pieniądze.

— Jeśli ci się poszczęści, rzekł ojciec E lżbie­
ty zwrócisz mi tę sumkę; jeśli cię szczęście za ­
wiedzie, dodał z wyrazem smutku i żalu, wtedy 
zięć mój o tyle mniej w garnizonach do strwonie­
nia mieć będzie.

Nie potrzebował Jan zbyt długiego czasu, aby 
stosunki swoje uporządkować. Chciał udać się 
do Ameryki, iżby tam jak wielu jego ziomków,

— Mormoni z Utach, donosi Kurjer Amery­
kański, zamyślają wyemigrować na wyspy Sand- 
wichskie. (Przegl. Katuj.)

— p. Kleczkowski, były sekretarz przy kon­
sulacie francuzkim w Chinach, obejmuje katedrę 
chińskiego języka w pąryzkim College de France. 
Pan Kazimirski, znany tłumacz Koranu, został tam 
profesorem języka arabskiego. (P. T.)

—  Z Wrocławia donoszą, źe hr. Frankenberg 
Tillowicz otrzymał koncesję na budowę kolei ż e ­
laznej z  Opola do Nissy (Neisse-Oppeln). ,(G ,pI.)

—  Jak dowiadują się „Rusk. Wied.” Towarzy­
stwo ulepszenia rasy by<łła w Rossji, zamierza za­
łożyć w okolicach Moskwy formę porównawczą dla 
hodowli wszelkiego rodzaju bydła, jak >czy|ilpej krwi 
tak i mieszanej, (K. W.)

—  Szkarlatyna, jak donosi Now. Wr., zaczęła  
grasować w Petersburgu. Zapadają na nią nie- 
tvlko dzieci, lecz i dorośli. (G. W.) .

— Rada powiatowa w Ostrowie W. Ks, l ’o- 
znańskiem postanowiła wziąść udział z kapitałem  
talarów 200,000, w budowie kolei Kluczborsko- 
Poznańskiej i taką .samą summą poprzeć pierwszą 
kolej, któraby przez Ostrów przechodziła. (K. C.)

—  Prusy Zachodnie mają 1,119,280 ludności 
w dwóch rejeacjach, z których Gdańska liczy 
242,535 lutrów, a 230,123. katolików; Kwidzyńska 
ma 359,213 lutrów, a 359,945 katolików.

— Astronom włoski Giovanni Castro, przepo­
wiada na r. 1877 duia 11 stycznia koniec świata. 
Powiada, że  kometa zetknie się z ziemią, tak że 
ludzie i wszelkie stworzenia najprzód będą udu­
szone, a następnie spalone. Z ciekawością wyglą­
damy terminu tej śmiesznej przepowiedni. (K. ,G.)-

— Ślusarz Rudolf Rygi w Wiedniu zbudował 
wieszadła na rzeczy, zabezpieczające od złodzieja.

—  JP . Letostu w Paryżu wynalazł sposób wy­
rabiania skór nieprzemakalnych od wody, zasa­
dzający się na nasyceniu .ich przy działaniu sil­
nego ciśnienia, mięszanjuią z kauczuku rozpusz­
czonego w weneckiej terpentynie, z żółtego wosku
i oliwy. ;G. Prę. R.)

— Lekarze Płoccy idąc za popędem Radom­
skich, pisze Przegl, Tyg., tworzą stowarzyszenia 
w celu wzajemnego wspierania się radą i nauką. 
Pierwsze zebranie miało miejsce d. 12 grudnia r. z. 
Czy uasi pp. lekarze kaliscy, nic pójdą za tym  
przykładem ?

:— Od pewnego czasu zaczynają wprowadzać 
w piwowarstwie kwas podsiarkowy co zwiększa 
dobroć piwa i nadaje mu możność dłuższego prze­
chowywania się. (G. Prz. R.)

— Butelki po winie i piwie czyścić można naj­
doskonalej roztworem nadmanganianu sody.

—  „Pet. Listok” donosi, iż wkrótc.e mają się 
w Petersburgu odbywać próby nowego działa szyb­
kostrzelnego, wynalezionego przez p. Baranow­
skiego. Szybkość Strzałów i morderczość tego przy-

w odległych, wschodnich okolicach jak osadnik za­
mieszkać. Wkrótce pożegnał ojczyste Czechy, a 
nim miesiąc upłynął, opuścił wybrzeża Europy. 
Pierwszem staraniem za przybyciem jego do Nev- 
Yorku było wyszukanie dobrego zakładu szkolne­
go gdzieby m ógł córkę doświadczonemu powie­
rzyć kierownictwu. Nie chciał ją też n iepotrze­
bnie narażać na długie i uciążliwe podróże. Za­
p łacił za pensjonat z góry za rąk cały i puścił 
się pełen nadziei w nieznane sobie strony.

Nie myślimy iść krok w krok za Jap,cm i opi­
sywać różnych znojów i trudów jakie przecierpiał; 
wystarczy nam wiadomość, że szczęśliwy obrót 
rzeczy dopom ógł w pracy nieugiętemu charakte­
rowi jego. Uprawa roli była błogosławioną, próęz 
tego zakupił część laśu,. z czego znaczne wpły­
wały dochody. Posiadłość na której domek wy­
stawił, a jaką, coraz, bardziej późniejszeup gąby- 
ciami rozszerzał, była w tak korzyśtpem miejscu, 
iż z czasem  osada jego stała się j e r e m  kolonji 
późniejszych osadników, bo w'miejscu gdzie wpierw 
dębv i inne wznosiły się drzewa, teraz powstała
osada.  ̂ aiaoidMN o Udoiło vniloolo roJ ort

W drugim już roku Jan wypłacił krewnemu 
swemu zaciągniętą ^umnię; resztę kapitału z za­
robku chował na zasób, iżby mieć na zapłacenie 
pensj onatu cóPki. Kiedy Yerta czternaście lat 
ukończyła, myślał Jan o odesłaniu jej do; Europy 
w celu dalszego kształcenia. Zdarzyła się mu 
sposobność gdyż pewna rodzina wracająca do N ie­
miec, aby tam żyć spokojnie; z majątku zebrane­
go pracą, podjęła :ię zabrać z sobą Yertę do Eu­
ropy. Po powrocie na ląd stary, oddano Yertę 
do jednego z najsłynniejszych zakładów w Ma­
nnheim’, n g l  ‘

Jan zam yślał jeszcze lat kilka pozostać w Ame .

rządu ma przewyższać odpowiednie zgubne przy­
mioty kartacznicy. Powiadają, że p. B a r a n o w s k i  
zawarł układ z pewnym anglikiem co do wzięcia 
przywileju na ten wynalazek tak w Rossji jak i 
za granicą. Dziennik w'spoigniouy u b o l e w a ,  źe 
armia roSsyjska pozbędzie się przez to możności 
wyłącznego posiadania owego przyrządu. (G. W.)

—  We wszystkich zakładach naukowych śre­
dnich w Raryżu i we- Francji, od Nowego Roku, 

Naprowadzoną zostałam nauka rofifbiiii bronią. 
id  oj szkole dano odpowiednią liczbę chassepotów.

(K. C.)
— —  Zostawiamy- do -ocenienia amatorom—cygar
to co ąastepuie: często spierają się o wiek, jaki 
powiuuo mieć cygaro, ażeby było dobre. Fabry-, 
kanci cygar w Huwannie, którzy powinni się znac, 
palą cygara w miarę jak je fabrykują. W sła­
wnym' magazynie cygar w New-Yorku, ‘Ku ba uczy k 
przed podaniem kupującemu cygara, przykłada je 
do frchi „Dla ćżegb ten geśti*’** „Ażefcty zfrba- 
czyć, odpowiada, albo lepiej, żeby usłyszeć czy cy- 
garo nie jest za suche; jeżeli jest za suche, usły- 
szę jak będzie trzeszczało; cygaro młode i miękkie 
nie robi szmeru.” „Jaki wiek powinno tniec cy­
garo?” „Oygaro dwu albo trzytygodniowe jest 
dość stare; jeżeli zachowujemy je dłużej w klima­
cie takim jak pasz, traci smak i wkrótce robi się 
nic warte.” U nas przekonania co do cygar; są 
inne, żądają cygar odleżałych i suchych. Nawet 
pod względem smaku, co kraj to obyczaj. (G..Wd

 .—    ■. .    ' - —

W iadom ośc i z literatury, sz tu k , nauk, 
p rzem y s łu ,  handlu i t. p.

Wędrowiec od początku.r. b. 'zaprowadzi* 
w swaim .piśm ie1 nową rubrykę pi t..: „Kalendąr® 
tygodniowy.” Jest to kalendarz historyozno-bie- 
żący, nie bez wartości pod względem przyponń?' 
ków obchodzić mogących dzieje ogólne, sztuki, h- 
teraturę i- t. p. Od początku też r. b. pismo to 
drukuje godną uwagi pracę p, Ludwika Nśemm 
jowskiego p. n.: „Fauna syberyjska, gawędy zoo- 
łtrgiczne;" Jakkolwiek artykułu tego są  d o p ic i  
początki, przecież widać tam szczegóły nowe, rze­
czy zajmujące, i nieznane. Wędrowiec również 
z początkiem tego roku zaczął dawać dodatek, 
takim obecnie jest „Ptfdróż po Ameryce północ- 
uejr” pani Audouard. Zdaje, się nam, że możn® 
było wyszukać poś lepszego niż ta podróż kobi?" 
ca. Nie możemy także pominąć i pewnej uwag1' 
„W ędrowiec” , daje dodatek (płatny), z  p o d r ó ż y ^  
w samem piśmie poświęconem podróżnictwu, (przy­
najmniej z tytułu), zatyka szeroko szpalty nudn? 
powieścią ,;Kńprvśna kobieta,” w dalszym ,ęi%l5u

cyce, gdzie liczne korzyści usiłowania jego s.Q$' 
cie nagradzały, gdy śmierć Katarzyny wptynęfa 
na zmianę zamiarów jego. Samotność byłą lllU 
uciążliwi; widok miejsc, w których p o c zc iw a  żo­
na przychodziła mu zawsze z pomocą i rad?’ 
przepełniał jego sercę- smgtkiem i nieprzezwycię­
żoną tęsknotą. Z wyjątkiem jednego domu i By­
łego pola, drogich waportinieiuąni; dla jego duszD 
sprzedał wszystko i wrócił do Europy, aby za­
brać z sobą' Yertę f z nią żyć dalej. Była ?lia 
wtedy w siedemnastej wipśąie życia. Zbyt wie*' 
ka pilność w naukach wpłynęła niekorzystnie u* 
zdrowie Yerty: była bowiem wysoką a wątłą 1 
bladą, podobną do wysmukłych posągów święty?*1’ 
z jakimi spotykamy się w nawach gotyckich świ?' 
tyń. Kiedy Jan ją ujrzał i mowę jej usłysz®, 
zaniem iał i wstrząs! się cą lj\ Tą biała post®0 
z delikatneini dłońmi, byłaż jego córką, byłaż D 
samą Yertą, którą w okolicy Egrp boso zw)' 
kle chodziła? Gdy ją ojciec ściskał i ćąłow?/ 
rozpływ ał się we łzach; w roztkliwieniu jego °vl) 
dąć było'Odblask pówagi ' rpTJzicielsjk'iej. W 
chach byłaby wiecznie córką drwala, bo czyż M 
żyli jeszczę ludzie, z którymi Jan chodził do bo­
ru jodłowego z siekierą na plecach?, w flad® 
możó być dziedziczką; postanowienie co do prz) 
szłości Yerty Jan powziął natychm iast r 

Tymczasem pewna młodą pani, czująca ku Yer_ 
cie. gorącą przyjaźń, w ybielała się do Włoch dla p° 
ratowania zdrowia; prosiła więc Czeszkę, abv 
zechciała towarzyszyć w podróży. Ponieważ; 
t a . przez nagły wyrost była osłabioną na siła? 
— wątłą' i bladą, pozwolił jej przeto ojciec 1 
prośby dumy z domu Karlowitz’ odbyć podróż pjb 
włoskie niebo. Było to nowe rozłączenie się C°r 
ki z ojcem. W Lc. ?■)
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j^ącą od roku zesz łego . Gdyby ta pow ieść była  
""datkiem, a dodatek podróży po A m eryce w szed ł 
w treść W ędrow ca —  rzecz inna, ale na odw rót, 
,.°J"Ż zapraw dę gw ałt w yrządzony logice, bo niech- 
z" będzie kto mądrym, że pismo pośw ięcono opi- 
s° m św iata, zużywa. więcej tekstu  na pow ieści niż 
"a podróże, a z podroży daje dodatk i! W tein 
Położeniu, my i w iele, wield innych osób prosimy  
wydawćę „W ęd coivca,” żeby nam pozw olił prenu­
merować tylko dodatki. I jedno jeszcze  w ypowie- 
".v- Jak nasze społeczeństw o, tak nasza literatu- 
,a. * Witem- n a im  wydawnictwa, mniej spekulując, 
?'SCej sum iennością zrządzić się powinny. Każdy 
6;n „W ędrow ca,” to z natury tego  pisma, winna 
V c całość; a w ięc łap k i zastaw iane na prenum e­
ratorów przerzucaniem  dalszych ciągów  jakichś 
R y k a łó w  z półrocza  na półrocze (gdy się koń- 
^  toiny), a cę gjorsid ż .ro k u  na rok nowyj pod 
jTjJaym w z |ięd e iń  miejsca- inieĆ nie pow inny. '1-a- 

m anewrem  podtrzym yw ać prenum eratorów , 46 
“le sztuka. Pismu, którego każdy, tom  złożony  
'lest z ła tek  i szm atek , należałoby m ieć odzież 
przynajmniej kom pletną, k iedy s ię  już ma łataną, 

zaś np. w pierw szym  num erze na rok 1872 
Pa"e na ty tu le  olbrzj mierni literam i „S erja  2-ga, 
V**" 105, tom V!” Kto więc nie je s t  szczęśliw szym  
Wsiadania serji 1-ej lub przynajmniej serji 2-ej i

jej numerów poprzednich, ten   ma ła tk ę  i
^hiatkę.
• I’akiej sam ej taktyki trzym ają się  i „K ło sy ,” 
"mówimy i o nich, nie d l{ tego, aby pismo nasze

J  krytykę bawić się chciało, ale dla tego, aby 
Wypowiedzieć tym pismom co o nich u nas m<j-
" b ą .  i  s.  v »  1 - . ś

— Do uow o-w ychodzącego pisma' „P rzyroda i 
Przemysł,” poczynającego zajm ow ać poważne i 
>»8der użytecząe \v literaturze naszej stanow isko, 
W zyłączany jeSt doctatelc w ielce ćiek aw /go  inte- 
*'d u ją ceg o  a popularnie skreślonego dzieła  p. t. 
»bzkice z życia  ijw ięęzęcego."

„Izratita,” tt> pismo' wyborne pod wielu 
r z ę d a m i ,  traktow ane z grzpszną , obojętuością  
hrzez naszych starozakónnych, dla których tylko 
'vydania niem ieckie urok mają, z początkiem  r.

• zaczęło  : ' ' f - f  rok sw ojego istnienia. W 1-ym  
"Umerze gazety  „Izraelita” z r. b. je s t  artyk u ł 
)’• t. „C zego chcem y i do czego dążymy?;” arty*

"ł. ten stanow i w yznanie zasad tego pisma, m ię- 
(.ąV J e r e m i założy ,o ono sobie; I-e  we w żględzie  
I .'Sijnym: aby lud sturozakonny o trząsł się z na- 
"małości, jak ie  w ieki nań w łożyły; aby zarzu cił 
cżeść bezw zgleduą dla litery, aby na czystej wie 

w B oga jedynego i w w yższe poryw y duszy  
"złowieczej, na dwóch tych iilarach stanow iących  
Gdynie praw dziw e podstawy jego  wiary, ugrunto  

ał SW(i życie religijne wolne od balastu  form uła  
Ac. 2. e wc, w zględzie moralnym; aby spraw ie- 
luv"ść, m iłość bliźniego,; czystość obyczajów, skro-* 

J * *  um iarkowanie, p oczu cieosob istej godności, 
y  pobudkami działań  i drogpskszam i życia ży- 

, ° w; 3-e  we w zględzie sp o łeczn ym : aby żydzi 
R zucili ze sieb ie i z sw ego otoczenia wszelkie  
z""ki w yłączności, rodźące tylko zgubną ku nim 

lechęć ze strony reszty społeczeństw a i 4 -e  we 
?8lędzie ogólno-ludzkim : aby każdy żyd b y ł c z ło ­
nkiem  ośw ieconym , aby ukochał w iedzę i um ysł
w"j ciągle nią w zbogacał. ...—-  ■ ; ■.
^ułożenia pow yższe „Izraelita” rozw inął obszer- 

wltf‘ s4 to założenia  tchnące w yższą m oralnością, 
.'ższym rózitmein i zdroweui w idzeniem  rzeczy; 

3  m>?dzy nimi ra d y ,. które i n iee-żyd om  w ielce 
• r2ydać by się m ogły.

o  sb3£%3B;A.g;ekl 
0

Nakładem  braci K. G. Popow ych w ydaną zo- 
a m obecnie w W arszaw ie broszurka dołączana  

0 gazety warszawskiej p. t.: „Ó herbacie i przy­
gotowaniu jej przez rossjan w Chinach. S k reślił 
v- A. Popow radca handlow y.” Z broszurki tej 
" m szczącej-w ‘Sobie w iele ciekaw ych wiadomości, 
le uiogących być obojętnem i dla wielu umas zwo- 

sa*n • W her^  I,odaiem y y t y w y ;  tern zaś one 
■ d więcej in teressujące, że skreślone przez osobę 

0sK0ualu znającą się na przedm iocie.
Kilka je s t odmian herbaty: oprócz Chin rośnie 

'na w Indjąch W schodnich, na w yspie Jaw ie, 
Japonji i w innych m iejscow ościach  w pobliżu  

"tu-będących. P rzyję ła  się ona i w R io-Jaueiro  
Brazylji, lecz o w iele ustępuje w dobroci chiń- 

stueb Z Chin do R ossji przew ożone są g łów nie

następujące odm iany herbaty; czarna, kwiatowa, 
zielona, żó łta  (bajowa) i ceg ie łk ow a . N ajlepsza  
czarna herbata pochodzi z prow incji Pu-czau; 
kw iatow a dzieli się co do zapachu na różuuną i 
zatęch łą  to je s t  um yślnie w stan ie niedosuszouym  
szczeln ie  zapakow aną, w skutek  czego pow staje 
arom atyczna jej ferm entacja. Z ołta i zielona h er­
bata pochodzi z prow incji N gauhoei; p ierw szy ro­
dzaj używa się jaao przysm ak zastępujący poobie­
dnią kaw ę. H erbata ceg ie łkow a, najtańsza, bo i 
najpośledniejsza, nie stanow i osobnego gatunku, 
je s t  ona tylko p ozosta łościam i herbaty czarn ej, 
sprasow anem i w k szta łt ceg ie ł, zkąd b ierze na­
zwę. Pod w zględem  składu, herbata ma w sobie 
w iele częśei pożyw nych, gdyż 1 zo ło tn ik  herbaty, 
z którego w yciągnięto )3 część m aterji roztw oro­
wej, odpow iada 24  zołotu ikom  najlepszego ziarna  
zbożow ego; ma ona także w sobie garbnik czyli 
tahńrng, alkaloid, teinę, olejek eteryczny który jej 
nadaje zapach, tibrynę, b iałko i hem atynę czyli 
pierw iastek  farbujący, H erbata oddziaływ a na 
traw ienie, pobudza cyrkulację krwi i wpływ a na 
cdły organizm . Najlepiej ją  przechow ać ^  skrzyn­
kach drew nianych nie m ających św ieżyzny drze­
wa w yłożonych w ew nątrz ołowiem ; niedopuszczać  
zbytecznej w ilgoci lub suszy i nie trzym ać w p o ­
bliżu przedm iotów  w ydzielających woń jaką. Do 
przyrządzenia herbaty używa się wody rzecznej, 
czajnika porcelanow ego lub fajansow ego, nie zaś 
m etalow ego. P rzed  wsypaniem  herbaty należy  
czajnik w ypłukać gorącą wodą, nalać wody do 
połow y, wsypać herbatę, zostaw ić pod na kryciem  
przez 5 m inut po nalaniu wody do pełności; s ło ­
wem robi się napar, nie zaś gotuje jak  to czynią  
niektórzy. Szk lanki przed  nalew aniem  pow inny  
być w ypłukane w gorącej wodzie.

U życie heroaty  w Chinach odnosi się do cza­
sów bardzo starożytnych, juz w końcu.VIII wieku 
pobierano tam  od niej podatek. Od IX  wieku  
za czę ła  się upow szechniać w Japonji a od X VII w. 
w E uropie. R osja i N iderlandy zaczęły  ją  pier­
w sze sprow adzać, Po raz pierw szy jako  dar dla 
monarchy otrzym ało jej 200  paczek poselstw o ros- 
syjsk ie w r. 1038, lecz nie znając się na w artości 
ziela, chcia ło  gdzie rzucić w drodze, ale że  po­
słow ie zanieckaii tego zamiaru, w ięc przybyła do 
Moskwy; gd zie  ją  już od r. 1674 zaczęto  sprze­
dawać a od r. 1680  po zaw arciu traktatu  z C hi­
nami, sta le  sprowadzać.

Lepszy gatun ek  herbaty zwany H ubejskim , upra­
wiany je s t  g łów n ie  w okręgu Janlju-duń mającym  
około  175 w iorst obwodu. D rzew ka sadzą się 
zw ykle w kw ietn iu  z nasionek herbaty, którą d o ­
piero zbierać m ożna po 8 latach. D rzew ka do­
chodzą do 5 stop; po latach 10 zaczynają schnąć. 
Zbiór odbyw a się 3 razy do roku: w kw ietn iu  (i 
ten je s t  najdelikatniejszy) w czerwcu i sierpniu, 
po czem  dokonyw a się jej suszenie, przesiew anie  
i t. p. H erbatę kw iatow ą i jej lepsze gatunki 
pakują chińczycy w skrzynki zw ane cybikam i, od 
M ongolskiego wyrazu „cibych” plecionka. C e g ie ł­
kow a herbata w yrabianą bywa przez ca ły  rok  
głów nie w prow incji H ubey. Do w yprodukowa­
nia czarnej pekińskiej cegiełkow ej herbaty biorą 
się liśc ie  p ozosta łe  z przesiania czerw onej herba­
ty przez 4 -te  i 5 -te  sito, oraz drobne i n ieskrę- 
cone liśc ie  a nadto gruczołk i i łodyżki; do her­
baty cegie łkow ej zw yczajnej używają się liście  
stare, które pozostały  na drzew kach, liście 3 -go  
zbioru, grube liścia 1-go i 2 -go  zbioru oraz szy- 
pułki, łodyżk i i t. p. Do 3 -go  gatunku herbaty  
cegiełkow ej zw yczajnej, lecz z tą  różnicą, że ło ­
dyżki w m niejszej ilości są  brane W vrób herba­
ty cegiełkow ej zaczą ł się “w r. 1862 a dzierżawy  
fabryk chińczyków  przez! rossjan datują się od r. 
1863. H erbata ceg ie łkow a wyrobiona przez ros­
sjan w r. 1869 m iała w artości na m onetę chińską  
480 7 3 0  łan  i 97 fvn, a że w edług ów czesnego  
kursu 1 ła n — rs. 2 k. 60, zatem  wyrób m iał war­
tości 1 ,249 ,900  rs. 52 kop. P rzygotow aniem  her­
baty bajchowej u dzierżawców ruskich zajm uje się 
2 0 0  robotników i od 700  -  80 0  w ybieraczek; ta 
liczba pracowników w ciągu 11 — 14 dni m oże przy­
gotow ać 600  skrzynek herbaty. Pod w zględem  
w agi i m onety, ta  jest w Chinach nąstępująeą: 1 
pikul —  100 ginom , 1 gin —  1 */, funta rossyjskiogo, 
a zatem  1 pikul == 147 **/lao funtów r. Chińska  
moneta łan  ==  około  2 rs. w pieniądzach srebrnych, 
co zaś do bankowych to kurs zależy od kursu jaki 
je s t  przyjęty  m iędzy Chinami a Londynem  i m ię­
dzy Londynem  a M oskwą. Do r. 1865 Rosjanie 
wyrabiali tylko herbatę cegiełkow ą, odtąd zaś 
obzuajm iwszy się zaczęli przygotow yw ać i bajcho- 
wą. W r. 1869 dzierżaw ili 12 fabryk w prowincji 

iC hubey a 3 w prowincji Humań. Jakkolw iek

herbata idąca z Chin lądem to jest drogą K iach-
lyń sk ą  ma p ierw szeństw o nad przychodzącą dro­
gą m orską, jednakże handel herbaciany Kiachtyń- 
ski chyli się do upadku a natom iast handel kau- 
tuński czyli droga morska do kolosalnych w zrasta  
rozmiarów.

Przedsiębiorstw o pp. Popowych za leca  g łów nie  
trzy gatunki herbaty: N enhco, F u -cze-fu  i g a tu ­
nek tak zwany w yborny. Z cennika za m ieszczo ­
nego w broszurce, widzim y: że  najdroższą je s t  
herbata żó łta , której 3-ch  funtow a skrzynka ko­
sztuje rs. 27 , najtańszą zaś czarna ceg ie łkow a, 
bo 2 jej funty k osztu ją  rs. 1 k. 10. Sk ład  her­
baty firmy P opow ych w K aliszu, posiadają pp. Mi­
kulski i Tamilin.

P rzegląd  p olityczn y .

W sferach rządow ych berlińskich bacznie śledzą  
rozwój spraw w ew nętrznych w A ustfji i W ęgrzech, 
i okazują n iezadow olenie i prawie niepokój t  obro­
tu w ypadków  w W iedniu, P eszcie i Zagrzebiu, nie- 
zapow iadających  sp iesznego um ocnienia m onarchji 
austrjacko- w ęgierskiej.

Jedyną w ażniejszą wiadom ością z Francji, je s t  
dość upow szechniona pogłoska , że Z grom adzenie  
N arodow e zam ierza m ianować w ice-p rezy d en ta  
R zeczypospolitej, aby Francja m iała naczelnika  
państwa na przypadek ponow ionego starcia z p a ­
nem Thiers. Ogólnie sądzą, że teraźniejszy pre­
zes Z groniadzenia N arodowego, pan Grćvy, m ia­
nowany będzie tym dom yślnym  następca d zisiej­
szego prezydenta R zeczypospolitej.

Z aledw ie przesilen ie w W ersalu usunięte zo sta ło  
przynajm niej na teraz —  aliści depesze donoszą o, 
wybuchu now ego p rzesilen ia  w H iszpanji. W ypa­
dek ten nie b y ł n iespodzianką, można go- by+o 
z pew nością przewidzić, je s t on bowiem ty lko  j e ­
dnym sym ptom atem  w walce, którą Korona i re ­
wolucja staczają z sobą w H iszpanji. Po stronie  
pierw szej stoją żyw io ły  zachow aw cze i um iarkow a­
ne, nie tracące jeśzcze  nadziei, że pom yślność ic h  
kraju rozw inąć się m oże1 pod rządem  m onarchi- 
cznym  dynastji sabaudzkiej. Po drugiej stronie  
je s t  koalicja republikanów i radykalistów  w sze l­
kich odcieni, k lerykalnych, karlistów , izabelistów  
i in teruationalów .

B ruksella , 2 4  stycznia. „Indep. B elge” zaw ia­
dam ia z W ersalu, że p. Thiers znużony1 i zn iech ę­
cony nie ty le się dobrow olnie zgod ził, ile bardziej, 
u leg ł pozostając u steru rządu. O gólnie w ątpią  
czy d ługo będzie prezydentem . W szystk ie spoj­
rzenia zw rócone są teraz na p. Grevv, który ma 
być m ianowany prezydentem  rzeczypbspolitej.

B erlin , 2 4  stycznia. P ogłosk i o blizkiej dyinis- 
sji B ism arka są zu p ełn ie  bazzasadne.

K onstantynopol, 2 f styczn ia . Zapewniają że 
w maju r. b. og ło szon e  będzie następstw o tronu  
w prostej linji. 'W spółcześnie najstarszy syn  S u ł­
tana książę Irady Ized ie  m ianowany będzie sze^ 
fem armji. S zeik  ul Islam  (N aczeln ik  duchow ień­
stw a m ahom etańskiego) pozyskany je s t  dla tegtib 
p r o je k tu . :—  _____________________ (G. P.)

Telegramy.

Berlin, 25 stycznia. Ońegdaj ratyfikow any zo -  
ta ł trak tat kolei żelaznej z E łk u ’ do B rześcia
LilfimffifSP̂ B .1 H Mima II Ł

M adryt, 25 stycznia. Izba deputow anych 'r o z ­
w iązana. N owe wybory 20  kw ietnia.

B ukareszt, 25  stycznia. W e w torek w ieczór by­
ło  trzęsien ie  ziem i. , .

O g ło szen ia .
^  W arszuwfc u pewnej i bardzo za- 

cnej fam ilji, m ogą być um ieszczone  
na edukację jedna lub dw ie panienki, 

którym przy w szelkich wygodach, zapew nia się m a­
cierzyńska opieka, system atyczny w ykład nauk i 
języków : francuskiego, niem ieckiego i w łoskiego, 
oraz m uzyki na fortepjanie.. Interesow ani o bliż­
szych  szczegółach  dow iedzieć się mogą za pośre­
dnictwem  redakcji K aliszanina, <6-3-3)
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Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

jyj 8596. Na mocy ukazu R ządu G ubernjalue- 
go z dnia 17 g ruduia 1871 r., za Nr 5886, ui- 
niejszem  zawiadam ia, że dnia 9 (21) lutego r. b. 
o godz. 11 rano, w biurze tegoż M agistratu  od­
będzie się licytacja (in m inus), przez opieczęto­
wane dek laracje, na oddanie w en trep ryzę wyko­
nania robót przy przerobien iu  i reparacji m ieszka­
nia w ikarjusza i służby kościelnej w k lasztorze 
po-B ernardyńskim  w Kaliszu, zacząwszy od sumy 
anszlagow ej rs. 825 kop. 86 i pół.

P rzystępujący  do licytacji obowiązany p rze d ­
staw ić Y adjum w ilości rs. 82 kop. 59.

W arunk i licytacyjne i kosztorys, m ogą być p rze­
glądane w M agistracie w godzinach biurowych.

Za P rezyden ta, Tański.
(21-3-2) Za Radnego, Marcinkowski.

który  obok nauk  e lem entarnych  zdolen je s t u d z ie ­
lać początków muzyki na fo rtep jan ie  i na 
Skrzypcach, poszukuje miejsca od 1-go lu­
tego r. b. Bliższa wiadomość w expedycji K ali- 
szanina. (22-2-2)

Młoda osoba
posiadająca języki: francuzki, angielski i n iem iec­
ki, życzy sobie daw ać lekcje w powyższych ję zy ­
kach. Osoby interesow ane raczą dać wiadom ość 
do expedycyi K aliszanina,— gdzie też o bliższych 
w arunkach  dowiedzieć się można. (16-3-3)

Na folw arku R y p i n e k  pod 
|K aliszem  je s t  do w ydzie rżaw ię-^
Pnia n a  la t trzy: M i , E ( X t K  

I I I  *  I t I Ł E H l E i t i  od krów 30-tu  oraz z po­
m ieszkaniem  sk ładającym  się z 3-ch pokoi, kuchni 
i piw nic,— a to od 11-go kw ietn ia  1872 r.

O w arunkach  k o n tra k tu  dowiedzieć się można 
u dzierżaw cy tegoż folw arku. (29-5-1)

fu
JjUU J

HENRYKA HURTIG
w k a l is ż n .

Poleca  się z losami do k lassy  I-ej lo te rji 118-ej 
w  % ,  V j  1 V 4  częściach, ciągn ien ie  k tó re j odbędzie 
się dn ia  1 i 8 Lutego r. b.

J -

K RÓ LESTW A  POLSKIEGO

przy księgarni i składzie nut
Ju ljiis z a  Dflittwocli w lia lik zu

Ma zaszczyt upraszać Sz. P ubliczność, k tó ra  
raczy ła  u mnie zamówić do Klassy I-e j obe­
cnej lo te r ji losy z żądanem i num eram i, o wyku­
pienie takow ych, gdyż ciągnienie 1-ej klassy się 
zbliża; oraz poleca swój k an to r bogatym  assorty- 
m entem  różnych numerów: l o s a m i  całetni, po ­
łówkam i i ćw iartkam i. W yp ła ta  w ygranych z a ­
raz  po o trzym aniu  na drugi dzień zaw iadom ienia 
nastąp ić może. Tam że bilety T o w a r z y s t w a  
Zachęty Sztuk P ięk n y ch  na rok 1872 
s ą  do nabycia.

Żądania z prowincji odw rotną pocztą u sk u te ­
czn ia ją  się. jr. Iflittwocll
i lilie (S__3 -3 ) K olek tor

Bank rolniczo-przemysłowy KWi­
l e c k i  P o t o c k i  i S p ó ł k a ,  Filja Wroc­

ławska,
dostarcza  wszelkich nasion pastew nych oraz m a­
chin rolniczych tan io  i w najlepszych gatunkach , 
—prosząc o wcześne zam ów ienie. (27-3-1)

r. b.

W domu pod Nr, 18-tym w rynku  są 
do wynajęcia LOKALU od 1-go lipca

(3 -3 )

300 sztuk owiec młodych 
i zdrow ych m acior i skopów 

idla b rak u  paszy z powoduŹ§H 
Pogorzeli je s t  na sprzedaż w Ja s trzę b n ik ac h .
__ (20-3-2)

[MOSKIEWSKIE

I

I
5

H i " ICZE1 OD
w  Moskwie,

z kapitałem zakładowym rubli sr.  2 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  wniesionym całkowicie,  oraz 
i  znaczne fundusze zasobowe.

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od ognia j)o sk ładkach  um iarkow anych. W razie 
pogorzeli Towarzystwo w ynagradza ca łą  poniesioną szkodę bez żadnych po trąceń .

Likw idacja s tr a t  przez pożar zrządzonych, uskutecznia się z największym  pośpiechem  
W razie sporów low arzystw o podaje się wyrokom tutejszych Sądów i w tym  celu obra­

ne ma m ieszkanie praw ne w biórze

Agencji Generalnej na Królestwo Polskie
w H  a r s z a w l e  przy ulicy B ie lańsk iej J\? «OS,

przy Domu Handlowym 
S-AJVC.. .A.TSTT. F F L A - E ilS n C E r j.
Ig e n tu ra  na K alisz  i okolice pow ierzoną została  u, 

im ł l  l  \  1’ O W  9 S I L U E I E U S H I E M U .

I
l i

'Ł 1 -  ł|

j (30)

L — ■ •
(30) Sam. Ant. Fraenkel.

f B p  i n m i
CZASOPISMO POPULARNO - NAUKOW E, 

poświęcone naukom  przyrodzonym , z zastosow a­
niem ich do przem ysłu, 

wychodzić zacznie od Nowego R oku 1872, raz na 
tydzień  we środę, i obejmować będzie dwa a rk u ­
sze druku. P re n u m era ta  wynosi w W arszawie: 
rocznie rs. 6, pó łrocznie rs. 3, kw arta ln ie  rs. 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50; —  na prowincji i 
w C esarstw ie w łączn ie  z p rzesyłką: rocznie rs. 8 
półrocznie rs. 4, kw arta ln ie  rs. 2.

P renum erow ać można w prost w Redakcji, przy 
ulicy Dzikiej w domu Wgo Aquilino, pod M 2323 
(3 nowym), w sk ładzie głównym w księgarni pp. 
G ebethnera i Wolffa, oraz we w szystkich k sięgar­
niach krajow ych i zagranicznych, i w kantorach  
pism periodycznych.

Od Nowego Roku 1872, R edakcja przeniesioną 
zosta ła  do hotelu W ileńskiego 569/71 (49 no­
wy), od strony  ulicy D ługiej. (2):o

Do osobno urządzonego

L. Mikulskiego
nadeszły w tych dniach świeże tran - 
sp o r ta  h erba ty  z domów renom owa- 

nych, jako  to:
Braci K. 8. Popowych. 
Piotra Orłowa.
Wagilciro M ilniuszjnu.
W. HI. i-ttoniina.
I.eoita K ru|ieckiego.
U. M aliniaka.

Z k tó rą  poleca się Szanownej P ub li­
czności. (28)

Kurs Giełdy Warszawskiej .
Dnia 8 1  stycznia 1872 r.

Monety i papiery.

P ół-Im perjały  r o s s y js k ie ......................
Obligi s k a r b o w e ........................................
L isty zast. 3 ok resu  serji I. za rsr. TOO

,, „ now e 5°/0 z r. 1869. . .
Obligi T ow arzystw a Kred. Ziem sk. . 
L isty L ikw idacyjne za rsr. 100 . .
B ilety B anku C esarstw a z ro k u  1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prcm jo. 1861

u n , u i, 1866
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W iod. za szt.

i, „  ii W ars z.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. D róg Z e laz ..
„ D rogi Zelaz. W arsz.-Terespol.

O bligacje Kolei Zelaz. T erespó lśk iej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Lodzkićj . 
56 /o L isty Z astaw ne R ossyjskie . .

żądano |p łacoc° 

R uble  i kopićjk1

90 3 0 90
89 20 88
89 65 

100 20 
15 80

69; -

103 ! —

89
100
75

88
68

'136

102

50
50
50

W artość kup. od L. Z. -starych k. 38$
n ii ii now ych „  48
n ,i „ Likw idae. „ 62

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 ta la ro w y  8 d. 
Londyn: 1 funt kźtferlitig 3 ni. 
Paryż: 300 franków  10 dn. . . .
W iedeń: 150 florenów  3 m. . .
Moskwa: 100 rsr . I m .  . . . .
Petersburg : 100 rsr . k ró tk i. . .

3 m.

108
7

85
93

100
98

108
1

93

99
98

i i  -J

TEATR.
W e czw artek  d. 1 lutego 1872 r., 

w sali tea tra ln e j „ ;9; , , jnj5.

M a s k a r a d a .
Dwie o rk iestry  naprzem iao bez przerw y będij 
ły. B4ostjiuiiy m ęzkie i dam skie możnt 
pożyczać w kasie te a tra ln e j. Biletów wcz< 
można nabywać w księgarni p. H urtiga.

W szelka c h a rak te ry zac ja  dopeł 
być może w zakładzie fryzjerskim  p. P łichtj

R ed ak to r, J .  T ań sk i. —  W d ru k a rn i W ydawcy, W. H in d em ith a .—  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządow ej.


